PROTOKÓŁ NR 45/10
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW 

KOMISJI GOSPODARCZEJ I KOMISJI SPOŁECZNEJ,
 KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 20.04.2010 R. 


Posiedzenie otworzył o godz. 17.00 Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski, który poprosił wszystkich obecnych o powstanie i uczczenie minutą ciszy pamięci tragicznie zmarłych w katastrofie samolotu prezydenckiego pod Smoleńskiem. Następnie pan Przewodniczący przekazał prowadzenie posiedzenia Przewodniczącej Komisji Budżetu i Finansów, Barbarze Graban, która już do końca prowadziła obrady połączonych komisji.


W posiedzeniu uczestniczyło sześciu członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu), pięciu członków Komisji Gospodarczej oraz pięciu członków Komisji Społecznej.

We wspólnym posiedzeniu komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Skórcz Ryszard Dąbek, Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, Sekretarz Miasta Janusz Kosecki oraz kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.
Tematem wspólnego posiedzenia komisji była analiza materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Gerard Reimus: Ja bym chciał na samym wstępie zwrócić się do Rady. Ja wpadłem na taki pomysł, żeby postawić tablicę pamiątkową na rynku i bym prosił Radę, żeby poparła ten pomysł i żeby to zrealizować. Ja już poprosiłem tutaj Sekretarza, zaangażować się w to chce mocno Starosta Chyła, bo to są procedury różne, żeby przyspieszyć, na 15 żeby dało to radę. I zwracam się do Rady...
Piotr Szachta: Mam prośbę, żeby powiedzieć konkretnie o jaką tablicę chodzi. Tablice mogą być różne.

Gerard Reimus: Już mówię kolego. Tablicę pamięci Prezydenta Rzeczypospolitej, który był rok temu u nas w Skórczu i byśmy chcieli to upamiętnić. Myślę, że Rada przychyli się do tego mojego wniosku i przy staraniach, trzeba będzie dość szybko działać, bo to trzeba i geodety i rysunek jakiś powinien powstać. To jest trochę procedury, a pan Starosta obiecał, że pomoże. 

Andrzej Laskowski: Przepraszam, że wejdę w słowo. Jest jeszcze jeden wniosek, bo mamy pana Gdańca wniosek o nazwanie tego placu imieniem...

Mirosław Ossowski: Ja przepraszam, jeżeli mogę. Proponowałbym to jako jeden z punktów spotkania dzisiejszego i wtedy, abyśmy to omówili w komplecie, jako całość. Wtedy się wypowiemy, bo pewnie głosów będzie więcej w tej sprawie.

Barbara Graban: Jak przejdziemy do tych punktów od 6 do 9, gdzie mamy omówienie uchwał o nadanie honorowych tytułów, to wtedy właśnie wrócimy do tej tablicy i tego listu pana Gdańca. 

W związku ze zgłoszonymi zmianami do porządku obrad połączonych komisji, Barbara Graban zarządziła głosowanie nad ich przyjęciem. Radni jednogłośnie przyjęli zmiany zaproponowane przez Mirosława Ossowskiego i Barbarę Graban. 

Sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za 2009 rok przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego sprawozdania Przewodniczący Komisji Gospodarczej Gerard Reimus zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem sprawozdania – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Pozostałe komisje wypracowały stanowisko w powyższej sprawie na swoich wcześniejszych posiedzeniach.

Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2010 rok omówiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do powyższego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1.

Projekt uchwały w sprawie zbycia w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej na rzecz dotychczasowego użytkownika wieczystego przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.

W związku z brakiem pytań co do projektu uchwały przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik poszczególnych głosowań był następujący:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	6
	0
	0

	Komisja Gospodarcza
	5
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż w trybie ustnego przetargu nieograniczonego lokalu mieszkalnego nr 21 położonego w Skórczu przy 
ul. Ogrodowej 1, stanowiącego własność Gminy Miejskiej Skórcz przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.

W dyskusji głos zabrali: 

Adam Gawrzyał: A czy trzeba go sprzedać? Sytuacja mieszkaniowa nie jest za bardzo w Skórczu.
Piotr Szachta: Nie trzeba.

Adam Gawrzyał: Dlatego się pytam. Sytuacja jest zła. Lista oczekujących długa.

Burmistrz Ryszard Dąbek: W mojej ocenie najlepszym rozwiązaniem jest sprzedaż tego lokalu dlatego, że zawsze właściciel właściwie dba o własny majątek, o własne mieszkanie. Poza tym, pragnę zauważyć, że w budżecie na ten rok po stronie dochodowej mamy zapisane dochody w kwocie 300 tys. zł z tytułu sprzedaży majątku gminnego. Moim obowiązkiem jest znajdować takie rozwiązania, by dochody w tym zakresie wykonać. Skoro udało nam się skutecznie odzyskać to mieszkanie. Mieszkanie naprawdę dosyć mocno zdewastowane, to uważam, że najlepszym rozwiązaniem jest sprzedaż tego lokalu w trybie przetargowym na wolnym rynku. Kto da więcej, ten będzie właścicielem. Natomiast rzeczywiście mieszkań nam ubywa, ponieważ mamy też taką politykę. Dotychczasowi najemcy mieli do tej pory i mają cały czas prawo wykupu mieszkań, tych do tej pory najmowanych. Wcześniej, z dosyć dużym upustem, bonifikatą, w tej chwili bez. Także ja podtrzymuję swoje stanowisko i stąd projekt uchwały o przeznaczeniu tego mieszkania na sprzedaż w trybie przetargu nieograniczonego. 
Adam Gawrzyał: Czy w tym budynku przy Ogrodowej 1 ktoś ma już wykupione, czy to jest pierwsze mieszkanie?

Janusz Kaczyński: Tam jest już dosyć sporo wykupionych lokali.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Znaczna część lokali mieszkalnych jest wykupiona. 

Mirosław Ossowski: Myśmy już raz mieli taką sprawę, choć ona była troszeczkę inna, z panem Chyłą zdaje się, gdzie myśmy mu lokal taki oddali, ale tam było wykwaterowanie z budynku, który groził zawaleniem. To jest jedna sprawa, ale już wtedy padały takie słowa, raz, o dochodowości budżetu, z drugiej strony padła jeszcze jedna rzecz i to chcę przypomnieć, że mieszkańcy będą mieli zawsze z bonifikatą, a my komuś dajemy właściwie... I teraz ja chciałbym, nie wiem, czy Państwo jesteś w stanie wybrać spośród tych potrzebujących, według jakich kryteriów, kto najbardziej potrzebuje, bo tych potrzebujących mieszkania jest dużo? Żyjemy w troszeczkę innych czasach i w tej chwili już takie rozdawanie wręcz mieszkań, które na przykład po pewnym czasie będą mogli ludzie kupić, to jest takie troszeczkę wybieranie lepszego spośród tych pozostałych i myślę, że to nie tędy droga. Żyjemy już w takim kraju, gdzie w większości decyduje już o tym wolny rynek. No i to, co pan burmistrz mówił, ludzie mający prawo własności do czegoś, zawsze będą o to w jakiś sposób bardziej dbali, a poza tym, zasadą chyba jedną i podstawową, którą żeśmy przyjęli, żeby te zajmowane mieszkania sprywatyzować i żeby powstały wspólnoty. One będą lepiej rządziły, to nie ulega wątpliwości. 
Adam Gawrzyał: Przy tych zarządach na pewno nie. 

Mirosław Ossowski: Myślę, że do tego trzeba dążyć, a z drugiej strony, my nie możemy tak rozdawać ludziom. 

Adam Gawrzyał: Ale jak burmistrz widzi teraz sytuację tych ludzi, których jak wiemy, lista jest bardzo długa? Co burmistrz jeszcze do końca kadencji chce zrobić?
Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, tak się składa, że w dniu wczorajszym, z komisją, jaką z pracowników urzędu powołałem, osobiście odwiedziłem około 10. osób będących na liście ubiegających się o przydział lokalu komunalnego. Chodziło mi o sprawdzenie aktualnej sytuacji mieszkaniowej akurat tych rodzin i w mojej ocenie sytuacja aż tak tragicznie, jak tutaj pan radny, czy Państwo mówią, bynajmniej nie wygląda. Większość z nich, na ogół, mieszka w całkiem dobrych warunkach, tyle tylko, że wynajmują mieszkania od osób prywatnych, mają umowy na czas określony, płacą większy czynsz, jak nie zapłacą, to oczywiście prywatny szybko zrobi z tym porządek, natomiast gmina nie koniecznie. To jest takie powiedzmy, dla wielu jest to bezpieczne. Kiedy otrzymuje się mieszkanie komunalne od gminy, to można nie płacić tego czynszu, można żądać co chwilę coraz to poważniejszych nakładów remontowych, itd., natomiast u prywatnego trzeba być cicho. To jest ta, w mojej ocenie, różnica, że niektórzy mieszkając w całkiem niezłych warunkach co do powierzchni i co do standardu tych mieszkań, zdecydowanie wolą mieszkać, wynajmować mieszkanie do gminy, a nie od osoby prywatnej. Mówienie o tym, że sytuacja pod tym względem jest tragiczna, nie do końca jest prawdziwe. Sytuacja jest rzeczywiście zła, biorąc pod uwagę co niektóre lokale mieszkalne nasze, miejskie, komunalne. Na ul. Starogardzkiej w tych budynkach, na Norwida w tym słynnym baraku. Ci ludzie naprawdę mieszkają w dużo gorszych warunkach niż ci, którzy są na liście. W między czasie okazało się, że co niektórzy, którzy są na liście, wcale w tej chwili nie potrzebują nowego mieszkania, ponieważ u nich sytuacja się poprawiła, być może sami wyremontowali lub też właściciel wyremontował mieszkanie i jedna osoba już złożyła wniosek o wykreślenie z list. Więc w tej chwili mamy jedno mieszkanie do przydziału, to jest po pp. Smigerskim na ul. Parkowej, nad przedszkolem. Komisja Mieszkaniowa będzie w tym tygodniu tą sprawę m.in. rozpatrywała, ale mówię, tutaj nie jest aż tak tragicznie, jak co niektórzy z Państwa twierdzą, stąd ja podtrzymuję swoje stanowisko, by to mieszkanie przeznaczyć do sprzedaży w trybie przetargowym. 
Krzysztof Czapiewski: Mam pytanie do pana, tak przy okazji. Komisja, ta która będzie decydować o przyznaniu tego mieszkania nad przedszkolem, to będzie ta, która istnieje, czy ta pana, jak teraz?

Adam Gawrzyał: Bo to z tego wynika, że pan się wczoraj na spacer wybrał, a ja powiem panu tak. Pani Rybarczukowa mieszka i szczury chodzą nawet.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Komisja Mieszkaniowa opiniuje przydział mieszkania, ale decyzję podejmuje burmistrz.

Krzysztof Czapiewski: Ale tą komisję, którą tutaj koledzy mówią, pan powołał, to jest jakaś inna komisja?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ta komisja, z którą wczoraj chodziłem, to była pani Chełkowska, która jest pracownikiem urzędu i sprawy mieszkaniowe leżą w jej gestii, w jej zakresie obowiązków i również pani Guz, która jest zarządcą w TBS-ie nad mieszkaniami komunalnymi.

Piotr Szachta: Z członków komisji w ogóle ktoś był w składzie tej komisji?
Adam Gawrzyał: Nikt. Tylko urząd się wybrał na spacer.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Komisja Mieszkaniowa kwalifikując osoby na listę, przecież sprawdza stan rodzinny, stan mieszkaniowy osób i później kwalifikuje je na listę.

Piotr Szachta: To pan twierdzi, że ta komisja nie powinna wtedy dalej iść z panem?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie ma przeszkód, żeby pani przewodnicząca zarządziła i chciała sprawdzić stan mieszkaniowy...

Piotr Szachta: Ale pan nie raczył zaprosić?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja chciałem sam, osobiście, sprawdzić jaka jest aktualna sytuacja mieszkaniowa osób ubiegających się o mieszkania, będących na liście do przydziału. 
Adam Gawrzyał: Panie burmistrzu, czy był pan u pani Klary Koseckiej? Nie był pan. Tam sytuacja jest tragiczna. Pan sobie wybrał 5 osób. Wiem gdzie pan był. To po co ta komisja jest? Doradca, no nie wiem, dla mnie to jest chore takie. Ja powiem, za tamtej kadencji, pana Zielińskiego, jak komisja ustaliła, ten i ten ma iść, podpisywał, a pan już ma na pewno, widać z tego, co pan mówi, ma pan lokatora na to mieszkanie. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie mam.

Adam Gawrzyał: Obym się mylił.

Barbara Graban: 22 Komisja Mieszkaniowa ma spotkanie swoje.

Adam Gawrzyał: To ja bym prosił pana burmistrza, żeby pan się wybrał w trójkę do pani Koseckiej Klary, która mieszka u pani Romanowskiej.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pani Kosecka jest osobą samotną, z tego, co mi wiadomo, a mieszkanie jest ponad 60 metrów kwadratowych, więc, no bez przesady.

Adam Gawrzyał: Ona leży chora. Całkiem. I dzieci muszą mieć opiekę i wszystko. 

Krzysztof Czapiewski: Mieszkania dostają tutaj tylko zdrowi, chorzy nie mają już nic do gadania.
W związku z brakiem dalszych pytań co do projektu uchwały przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik poszczególnych głosowań był następujący:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	1

	Komisja Gospodarcza
	3
	2
	0


Barbara Graban: A tak nawiasem mówiąc, było tyle czasu na wykup tych mieszkań, mamy to w sprawozdaniu burmistrza, a to są śmieszne ceny, 10 tysięcy, 10 tysięcy, to są śmieszne ceny.
Krzysztof Czapiewski: Zależy dla kogo pani Basiu. 

Barbara Graban: Jest tyle młodych ludzi, którzy pytają się o mieszkania, zaczepiają na ulicy, kiedy będą wolne mieszkania, ale sami w tym kierunku nic nie robią. 10 tysięcy to nie jest aż taki majątek, to niech sobie kupią gdzie indziej za 80 tysięcy. 

Krzysztof Czapiewski: To jest mało, jak się je ma w kieszeni, a jak się nie ma...

Gerard Reimus: Pani Basiu, pani tak mówi, że co to jest 10 tysięcy. Ja znam dwóch, co się starają o mieszkania z tartaku i zarabiają na rodzinę 700 – 800 zł. Z czego on ma kupić? I oszczędnie żyją. 

Adam Gawrzyał: Ale w Skórczu dzieje się dobrze. 

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Skórcz do realizacji wspólnego projektu pt. „Zwiększenie efektywności systemu ratownictwa w regionie poprzez zakup specjalistycznego sprzętu dla jednostek ratownictwa z powiatu starogardzkiego” w ramach RPO WP 2007 – 2013 omówił szczegółowo zebranym Burmistrz Ryszard Dąbek.

W uzupełnieniu wypowiedzi pana burmistrza, głos zabrał radny Roman Lange, komendant OSP Skórcz, który wyjaśnił zebranym, jakie są niezbędne potrzebny, braki w wyposażeniu i co zyska OSP w Skórczu po przystąpieniu do tego programu i jakiego rodzaju sprzęt otrzyma w ramach projektu. Radny Lange odpowiedział również na pytania radnego Ossowskiego dotyczące ilości ratowników medycznych w skórczańskiej jednostce oraz stopnia ich przeszkolenia i obowiązujących procedur w tym względzie.
W związku z brakiem dalszych pytań co do projektu uchwały przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik poszczególnych głosowań był następujący:
	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	6
	0
	0

	Komisja Społeczna
	4
	0
	0


W głosowaniu nie brał udziału jeden członek Komisji Społecznej.
Wniosek pana Waldemara Gdańca oraz Redakcji „Nasz Skórcz i okolice” w sprawie podjęcia na najbliższe sesji Rady Miejskiej projektu uchwały o nazwaniu placu tzw. „Rynku Maślanego” (działka gruntu nr 293) imieniem Prezydenta Lecha Kaczyńskiego (załącznik nr 2 do protokołu).
Mirosław Ossowski: Czy mogę jako pierwszy zabrać głos? Po pierwsze, jestem przedstawicielem również Komisji Społecznej, która opiniowała te wnioski, jako jedna z komisji. Myśmy takie wnioski przekazali i teraz, jako że sytuacja była dosyć dynamiczna w związku z tragedią, która nas spotkała. Troszeczkę się sytuacja zmieniła i nie ukrywam, myślę, że to jest chyba podstawą tej dodatkowej kandydatury pana Prezydenta Kaczyńskiego na Honorowego Obywatela Miasta, co tutaj państwo macie. Chciałbym się odnieść jeszcze do jednej sprawy. Otóż, jak każdy z państwa, otrzymałem pismo od pana Gdańca w sprawie nadania Rynkowi Maślanemu nazwy czy imienia pana Prezydenta Lecha Kaczyńskiego i pragnę to właściwie podkreślić od samego początku – nie jestem zwolennikiem i nigdy nie lubiłem oceniać ludzi pod względem moralnym, pod względem tego, jak oni myślą i oceniają jakieś sprawy. Natomiast tutaj, łamiąc pewną swoją zasadę, którą właśnie przed chwilą powiedziałem, uważam, że jest to takie wyskoczenie troszeczkę przed szereg, zrobienie sobie przez pana Gdańca pewnej reklamy. W związku z tym, no powiedzmy, z jego postawą, jaką on przedtem prezentował i różne inne takie sytuacje, mówię, których nie chcę dalej oceniać i jako może teraz znowu przywołam inne nazwisko pana Genia Reimusa. Ja się z nim często kłócę, często się z nim nie zgadzam, natomiast, jeżeli ja od niego słyszę propozycję tego tematu, to ja wiem, że on tą propozycję dał od siebie, od serca, bo on po prostu tym żyje, natomiast tu tego nie czuję. Czuję, jak by to powiedzieć, jak to się ostatnio modnie mówi PR. Dlatego akurat bym prosił, żebyśmy po prostu na ten temat nie rozmawiali i po prostu tą propozycję pana Gdańca jako Rada zignorowali. I taka jest moja propozycja. Jeżeli państwo macie inne zdanie, to...
Krzysztof Czapiewski: A można tak?

Mirosław Ossowski: To znaczy, ja proponuję, składam wniosek, byśmy w ogóle tego wniosku pana Gdańca nie rozpatrywali. Odrzucili go po prostu jako ten, którym nie będziemy się zajmować. I taką propozycję składam. 

Barbara Graban: To będziemy teraz głosować.
Mirosław Ossowski: To znaczy za odrzuceniem i nie dyskutowaniem nad nim.
Marian Firyn: Więc głosować musimy za przyjęciem wniosku pana Ossowskiego.

W tym miejscu pani Barbara Graban zarządziła głosowanie nad przyjęciem wniosku złożonego przez radnego Mirosława Ossowskiego. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem wniosku – 10,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” 2.

W głosowaniu nie brał udziału 1 radny.

Projekt uchwały w sprawie przyznania honorowego tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz” dla pana Romana Lange przedstawiła radnym i zarekomendowała jako ten, który Komisja Społeczna zaopiniowała pozytywnie, przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk.

Projekt uchwały w sprawie przyznania honorowego tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz” dla pana Franciszka Schornaka przedstawiła radnym i zarekomendowała jako ten, który Komisja Społeczna zaopiniowała pozytywnie, przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk.

Projekt uchwały w sprawie przyznania honorowego tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz” dla pana Włodzimierza Szarafina przedstawiła radnym i zarekomendowała jako ten, który Komisja Społeczna zaopiniowała pozytywnie, przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk.

Projekt uchwały w sprawie nadania honorowego tytułu „Zasłużony dla Miasta Skórcz” dla firmy „SZARAFIN” przedstawiła radnym i zarekomendowała jako ten, który Komisja Społeczna zaopiniowała pozytywnie, przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk.

Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowy Obywatel Miasta Skórcza” dla Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Lecha Aleksandra Kaczyńskiego przedstawiła radnym przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk.

Krzysztof Czapiewski: I tu ja bym chciał złożyć pewną uwagę. Ten projekt uchwały był na mój wniosek do pana Janusza Koseckiego. Prosiłem o nadanie dwóm osobom. Pierwsza, to był pan Prezydent Lech Kaczyński, druga, to była pani Katarzyna Doraczyńska. Dlaczego pan Kosecki tak napisał? Może chciał ująć inaczej. W każdym bądź razie nie zrobił tego, o co ja prosiłem. I to miało być na wniosek Przewodniczącego Klubu Radnych, w zasadzie to już nie jest istotne na czyj wniosek, ale prosiłbym również o nadanie takiego tytułu pani Katarzynie Doraczyńskiej, zastępcy dyrektora gabinetu szefa Kancelarii Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Wniosek należy uzasadnić. Pani Katarzyna Doraczyńska znacząco przyczyniła się do wizyty Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w Skórczu, bo to w zasadzie z nią było koordynowane i na początku rozmów Skórcz w ogóle nie był brany pod uwagę. Tam były jeszcze inne sprawy. Prosiliśmy z panem Reimusem. Rozmawialiśmy z panią Kasią i ona się dosyć zaangażowała. Nawet była sytuacja, gdzie w zasadzie była ta wizyta odwołana. Była taka sytuacja w pewnym momencie. I też były telefony. Tu pan Reimus w tym brał udział, nie mniej jednak pani Kasia też brała w tym udział i ja dzwoniłem do niej i uważam, że na tyle się przyczyniła do tego, do tej wizyty, również nawet jak było spotkanie dla sponsorów, to również pani Kasia prosiła o przekazanie życzeń m.in. podziękowania dzięki pani Kasi były tu dla pana Laskowskiego. Uważam, że byłoby miło, a nam by się krzywda nie stała jak by pani Kasia również taki tytuł otrzymała. 
Gerard Reimus: Może ja tu jeszcze uzasadnię do kolegi. Może to już jest po fakcie. Ona już nie żyje, ale to była osoba, która prawie że zadecydowała, bo było tak, że Prezydent nie przyjedzie. Ta osoba była w Belgii i z Belgii kontaktami i było ostre natarcie i prośby, żeby dotarło. Ja myślę, że nic nam się takiego nie stanie, jak byśmy jej pośmiertnie to przyznali. Było dużo bardzo ważnych osób, ale to była osoba z Kancelarii, która bardzo się przyczyniła. Jak Rada uważa, tak zrobi. Bo ja myślę, że słusznie by było. 
Krzysztof Czapiewski: Dodatkowo, jeżeli mogę się wtrącić. Często nadaje się tytuły osobom, które są bardzo medialne i widoczne. Ta pani była niewidoczna, ta pani była w cieniu tej całej imprezy, ale jednak bardzo się tutaj przyczyniła i prosiłbym tutaj Wysoką Radę o nadanie tego tytułu pośmiertnie. 

Gerard Reimus: Tam była cała masa osób zaangażowanych, m.in. były Wojewoda pan Piotr Karczewski, ludzie co byli za drzwiami Prezydenta, ci działali, bo tutaj nasz pan jeden Poseł to nie za bardzo nam pomógł. Drugi bardzo pomógł. Nie będę tu nazwisk wymieniał. 

Janusz Kosecki: Ad vocem kolego Krzysztofie. To nie było dokładnie tak. Myśmy rozmawiali wczoraj czy przedwczoraj nawet o tych tytułach. Ja też wspomniałem o pani Kasi i o pani Mamińskiej, dyrektor Biura Kadr i Odznaczeń, która m.in. na sesji odczytywała nominację dla ks. biskupa. Poszedłem też do pana burmistrza i po prostu myśmy się źle zrozumieli, bo pan Krzysztof, jak rozmawiał z panem burmistrzem to wyglądało na to, że jak gdyby pan burmistrz wskazał trzecią osobę jeszcze, ale ja się z panem burmistrzem konsultowałem i panu burmistrzowi jak najbardziej chodziło o Prezydenta, natomiast nie o te dwie panie, żeby im też Honorowego. Uhonorować Krzysztof na pewno tak.
Krzysztof Czapiewski: Kochany panie sekretarzu. Ja prosiłem konkretnie o te dwie osoby. Pan burmistrz sugerował jeszcze trzecią osobę, również przychylam się do tego, ale co ja mówiłem, to ja pamiętam. 

Mirosław Ossowski: Jak zwykle w takich sytuacjach, ja myślę, że najlepiej tak zwanym „krakowskim targiem” przejść nad sprawą i tak jak żeśmy uzasadniali przy tytułach poprzednio, i w zeszłym roku, i teraz, kiedy żeśmy obradowali na komisji, chciałbym zaznaczyć jedną rzecz. Tytuł Honorowego Obywatela jakiegokolwiek miasta jest tytułem najbardziej zaszczytnym, jakie miasto, miejscowość może dać komuś. Lech Kaczyński Prezydent, został honorowym obywatelem miasta Warszawy, ale ta lista Honorowych Obywateli miasta Warszawy jest dość krótka. Natomiast inni, jak np. pan Stasiak, zostali Zasłużonymi Obywatelami Miasta Stołecznego Warszawy i proponowałbym w takim układzie, jeżeli mogę i myślę, że tutaj zaraz to uzasadnię, dać ten tytuł Honorowy Obywatel Miasta Skórcza panu Prezydentowi, jako pierwszej osobie w tym państwie, natomiast panią Doraczyńską, ale również i panią Mamińską, które również zginęły w tej katastrofie, a były i duży wkład wniosły w to, uhonorować tytułem „Zasłużony dla miasta Skórcz”, no bo niewątpliwie zasługi poniosły i wtedy po prostu mamy pewien wymiar, natomiast tytuł „Honorowy” zostaje jakby, no powiedzmy, na tym wyższym poziomie. To jest jakby troszeczkę niżej, no pewna hierarchia też jakby obowiązuje i jeżeli można, to właśnie bym w ten sposób proponował. Przyjąć tę uchwałę i proponuję napisanie i przyjęcie do porządku obrad uchwał o nadanie tytułu „Zasłużony dla miasta Skórcz” dla pani Doraczyńskiej i pani Mamińskiej i myślę, że to by było chyba w tym momencie najbardziej właściwe. 
Krzysztof Czapiewski: Uważam, że propozycja pana Mirosława jest jak najbardziej prawidłowa. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pozwolicie państwo, że tutaj też włączę się w tą dyskusję. Pan przewodniczący Czapiewski rzeczywiście rozmawiał ze mną. Mówiliśmy o tych nazwiskach. Przepraszam, ale musieliśmy się źle zrozumieć. Podpisuję się obiema rękoma za inicjatywą pana przewodniczącego, by nadać honorowe obywatelstwo miasta Skórcza panu Prezydentowi Lechowi Kaczyńskiemu, świętej pamięci, natomiast te wszystkie osoby, które również zginęły w tej katastrofie, a które również wpisały się, były obecne w czasie wizyty Prezydenta rok temu w Skórczu, myślę, że tutaj to, co pan Mirek Ossowski mówił, to nie do końca ta ranga zasług i osiągnięć. To byli po prostu urzędnicy Kancelarii Prezydenta, którzy wykonywali swoją konkretną pracę związaną z przygotowaniem wizyty głowy państwa w każdej miejscowości, gdzie głowa państwa przebywała, w tym także pewnie i w Skórczu. Udział pani Barbary Mamińskiej był tylko tego rodzaju, że przy okazji tej wizyty nasz biskup Szlaga został uhonorowany odpowiednim odznaczeniem państwowym, stąd też tutaj pani Barbara Mamińska, która była dyrektorem tegoż departamentu Kancelarii Prezydenta w tym uczestniczyła. Tutaj naprawdę, również moim zdaniem to nie ta ranga zasług, by nadawać honorowe obywatelstwo. Czy „Zasłużony dla miasta Skórcz”? Osobiście też miałbym tu pewnego rodzaju wątpliwości. Naprawdę, ci ludzie wykonywali tylko swoją robotę zawodową. To nie ma porównania z osiągnięciem Schornaka, który w Skórczu mieszkał, budował szkołę, oświatę, itd., wreszcie prowadził całą działalność społeczną szeroko rozumianą. Jan Grzankowski, czy też wszystkie inne osoby, które autentycznie w Skórczu mieszkały i dla tego Skórcza zasłużyły się w taki sposób, że można im dawać tytuły „Zasłużonych”. Natomiast, czy te dwie panie z Kancelarii mają aż takie osiągnięcia? Ja mogę tutaj, nie wiem, zaproponować, przygotowanie odpowiednich okolicznościowych pism, listów, by wysłać do rodziny podziękowania. Może coś tego rodzaju. Natomiast przestrzegałbym tu raczej państwa, decyzja będzie należała do państwa, bardzo przestrzegałbym przed takim hura działaniem teraz w kontekście tego, co miało ostatnio miejsce, a związanym z tą tragedią. 
Krzysztof Czapiewski: Nie zgadzam się panie burmistrzu z tym. Proponowałem „Honorowego”, a nie „Zasłużonego”. Być może pani się nie zasłużyła, ale gdyby nie pani Kasia, to zobaczylibyśmy Prezydenta mniej więcej jak Katowice stąd przez lornetkę. Nieprawda. Uważam, że ta pani tyle serca włożyła. Ja już nie chciałem użyć ostatniego argumentu, zostawiłem sobie na koniec. Pani Kasia była wzorem urzędnika. Czego bym szanownym naszym urzędnikom z całego serca życzył. Miła, serdeczna. Skoro zastępca dyrektora gabinetu szefa Kancelarii jest miły, sympatyczny, ale jeszcze jest za cienki, to ja już nie rozumiem. Może trochę emocje przeze mnie przemawiają, ale uważam, że ja już nie wiem, kto ma być. Obama, czy co?
Gerard Reimus: Ja tu nie chcę kolegi Czapiewskiego, ani was kwitować, ale ma słuszną rację. Bo wyście państwo przy tym nie brali udziału. Myśmy tu działali. (nagranie niezrozumiałe)
Janusz Kosecki: Ja mam pytanie do pana radnego, odnośnie tego miłego przyjmowania. Komu pan ma coś do zarzucenia w tej kwestii?

Krzysztof Czapiewski: Słucham?

Janusz Kosecki: Odnośnie pracowników w urzędzie. 

Krzysztof Czapiewski: Pan panie Kosecki chyba nie zrozumiał. Powiedziałem, że jest wzorem.
Janusz Kosecki: Czego życzyłby pan pracownikom tego urzędu.

Krzysztof Czapiewski: Bardzo serdecznie, że aż tak miło. Oprócz pana jeszcze jedna osoba tak miło przyjmuje. 

Adam Gawrzyał: Może już to zostawcie. Kultury dużo brakuje.
Gerard Reimus: Szanowna Rado. Ja tu już więcej nie będę przekonywał. Jak Rada zadecyduje, tak będzie, ale ja mówię wam, jakie były fakty. 

Adam Gawrzyał: Ja w rozmowie z panem Szarafinem, powiem to, co mi powiedział. Był zaskoczony, że dostaje „Zasłużony obywatel miasta” i powiedział krótko, że nie chce i że nie odbierze tej nagrody, bo uważa, że więcej krzywdy zrobiono mu. Nie wiem, to już będzie jego sugestia czy przyjdzie, ale wczoraj powiedział mi, że nie odbierze tej nagrody, bo ze strony urzędu za wiele dostał krzywdy.

Mirosław Ossowski: Mogę odpowiedzieć w imieniu Komisji? Panie radny, więc tak. Po pierwsze, to, co pan mówi, to jest plotka, tak to należy zrozumieć. Przepraszam, ma to charakter plotki. O tak. Inaczej. Pan gdzieś słyszał, pan gdzieś wie. Komisja i Rada przydziela. Jeżeli pan nie będzie miał ochoty tego przyjąć, to trudno. My na siłę nikomu żadnych zaszczytów wbijać nie będziemy. Natomiast to nie jest potwierdzone ani żadnym pismem, ani osobistym stawiennictwem się osoby. Więc nie ma o czym mówić. Jak nie przyjmie, to trudno. Nie my będziemy źle wyglądać w tej sytuacji. 

Gerard Reimus: Ja mam pytanie. Czy Komisja Społeczna przeprowadziła wywiad?

Mirosław Ossowski: Nie, ponieważ nie musi takiego wywiadu przeprowadzać. A jaki wywiad?

Janusz Kosecki: Wysoka Rado. Nie przechodźmy do absurdów już w tej chwili. Jak przeprowadzić wywiad ze świętej pamięci Grzankowskim? W ubiegłym roku nikt z nikim nie przeprowadzał wywiadu. To jest uhonorowanie tak? To ma być też w pewnym sensie niespodzianka.
Mirosław Ossowski: Komisja, w wyniku uchwały podjętej przez Radę, otrzymała prawo do opiniowania i przekazywania Radzie swoich decyzji. Takie decyzja Komisja Radzie przekazała. Jeżeli Rada się z tym nie zgadza...

Marian Firyn: Odnośnie wypowiedzi pana kolegi radnego, tak się składa, że przyjaźnimy się z panem Szarafinem, rozmawiamy na różne tematy i ja takiej opinii osobiście nie słyszałem. Także nie wiem z jakich ust, itd. Nigdy nie było takiego sformułowania, że nie odbierze z rąk tego urzędu. Bardzo przepraszam, ale takich proszę nie formułować wniosków. 
W czasie powyższej dyskusji Komisja Społeczna rozpatrywała kandydatury pani Katarzyny Doraczyńskiej oraz pani Barbary Mamińskiej do tytułu „Zasłużony dla miasta Skórcz”. Po zakończeniu dyskusji przewodnicząca Komisji Społecznej zarządziła głosowanie nad przyznaniem tytułu „Zasłużony dla miasta Skórcz” pani Katarzynie Doraczyńskiej. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 4,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała również, że Komisja Społeczna nie będzie rekomendować Wysokiej Radzie kandydatury pani Barbary Mamińskiej do nadania powyższego tytułu.
W tym miejscu Przewodnicząca Komisji Społecznej zarządziła głosowanie komisji nad przyjęciem projektu uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowy Obywatel Miasta Skórcz” Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej Lechowi Aleksandrowi Kaczyńskiemu. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 0.

Następnie radni przeszli do rozpatrzenia wniosku pana Gerarda Reimusa, który złożył propozycję, by ubiegłoroczną wizytę Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego w Skórczu upamiętnić, stawiając na Rynku Maślanym tablicę informującą o tym wydarzeniu. Radny Reimus zasugerował również, by wszelkie procedury postarać się zrealizować w jak najszybszym czasie, by odsłonięcie tablicy mogło nastąpić 15 maja br. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, jeśli pozwolicie w tym temacie, żeby sprawę uściślić, ponieważ pan radny Reimus mówi o tablicy. Jak rozumiem, ta tablica musi być gdzieś zamontowana. Rozmawialiśmy jakiś czas temu i pan radny ma jakiś kamień gdzieś w okolicy, który należy tylko przewieźć i zamontować, itd. Z przepisów prawa budowlanego wynika, że to już jest budowla. Procedura proszę państwa jest taka. Jeżeli to jest nasza inicjatywa, my musimy jakby opracować projekt minimalny, projekt techniczny. Uzyskać pozwolenie Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, a on to pozwolenie wyda, kiedy będzie miał projekt i będzie widział co to jest. Dalej, musimy na mapie do celów projektowych nanieść miejsce, gdzie ten kamień, bo to już jest swego rodzaju jakby postument, czy coś na wzór prawie że pomnika, będzie umiejscowiony. Dalej idąc, musimy zgłosić do starostwa zgłoszenie o zamiarze budowy i dopiero w dalszej jakby części jest fizyczne wykonanie tego dzieła. 
Mirosław Ossowski: Panie burmistrzu. Czy jest szansa zrobić to do 15 maja? Bo do tego to zmierza.

Andrzej Laskowski: Na 15 maja na pewno nie.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeżeli jest tak, że pan radny Reimus będzie chciał sprowadzić kamień i postawić go gdzieś tam na własne ryzyko, to pewnie jest szansa. Na dziko, bez żadnych pozwoleń, itd. Jeżeli to ma być formalnie przeprowadzone, musi być w takiej kolejności, aby odbyło się to zgodnie z obowiązującymi przepisami i nie było żadnych zastrzeżeń i zarzutów, itd. Wreszcie, jeżeli to ma być tablica, to na tej tablicy musi być określona treść. Ktoś musi jakby sformułować tą treść i ta treść musi być przyjęta przez państwa radnych, bo co do treści, wiadomo, też mogą być pewnego rodzaju wątpliwości. Inaczej mówiąc, do 15 maja, nie ma szans. To ja mówię i to powie na pewno też pan wicestarosta, bo przecież w tej sprawie dzisiaj rozmawialiśmy. Jeżeli to miałaby być tylko i wyłącznie tablica wmurowana czy wbudowana w podłoże, czy też na tym murze oporowym, to pewnie tak. Natomiast nie wiem czy to o to właśnie chodzi. 
Gerard Reimus: My to wszystko wiemy, że to jest taka procedura. Rada nie jest taka do tyłu. My to wiemy proszę pana. Jest kamień, to ja jeszcze nie jestem zadowolony, że jest kamień. Kamień musi przyjechać zobaczyć kamieniarz, czy mu będzie pasował czy nie będzie pasował. Od tego trzeba zacząć. Kamień trzeba będzie przetransportować, a ja myślę, że urząd już powinien te procedury techniczne prowadzić. W razie będzie decyzja i pozwolenie...

(nagranie niezrozumiałe)

Mirosław Ossowski: Jeżeli można, bo dzisiaj mam tu pomysły różne i tu mi się też pomysł urodził w tej całej sprawie. Jak widzimy, do 15 maja tego obelisku nie postawimy. Nie ma szans. Więc ja bym proponował w ten sposób, żebyśmy my, jako Rada, zadecydowali, żeby zrobić tą tablicę, by przygotować, natomiast procedura zatwierdzenia, zaprojektowania i uzyskania wszystkich zgód, to byśmy mieli po prostu drugą uroczystość, uroczystego wmurowania tej tablicy na obelisk. Tutaj podejrzewam, że chodzi o coś takiego, jak ta tablica upamiętniająca strajki szkolne, jakiś postument, jakiś kamień, nie mówię tutaj o formie, bo to już jest kwestia kto to zrobi, ale tablicę na 15 maja możemy zrobić i nikt nam w tym nie przeszkodzi. Tablicę z treścią, jaką tu sobie ustalimy, ją mieć przygotowaną. Oczywiście z tego tytułu też pewna uroczystość, a nie wiem, bo ja nawet nie pamiętam, kiedy pan Prezydent Kaczyński miał urodziny. W czerwcu? To pewnie też nie zdążymy do 18 czerwca. Ale żeby później odsłonić ten obelisk z tą tablicą. Tak też moglibyśmy to zrobić. Jeżeli nie chcemy wieszać tablicy, bo to by było szkoda, na tym murze, czy kłaść to w podłoże. 
Krzysztof Czapiewski: Wysoka Rado. Uważam, że pomysł pana Reimusa jest bardzo dobry, ale być może nie uda się tego zrealizować na czas. Jest taka opcja. Może się uda, może pan starosta pomoże, a może niektórych rzeczy nie przeskoczy. Wydaje mi się, że koncepcja jest słuszna i powinniśmy ją poprzeć. Nie sądzę, żeby pan burmistrz miał coś przeciwko. Nie wierzę w to, ani inni pozostali. Propozycja pana Mirka jest dość słuszna, żeby taką tablicę przygotować. Jak zdążymy z kamieniem to dobrze, a jak nie zdążymy, to chociaż będzie tablica. Starajmy się. Zróbmy koncepcję i pan Chyła, skoro nam obiecał, że pomoże, to pomoże, ale gdyby się nie wyrobił, bo naprawdę, oni mieli dolecieć, a nie dolecieli.

Gerard Reimus: Ale tablica musi być przygotowana do kamienia, a nie kamień do tablicy. 

Krzysztof Czapiewski: Możemy do kamienia przygotować, ale jak nie będzie wszystkich zgód i pozwoleń, to nikt na wariata tego nie postawi. Słuchajcie państwo, może się uda, może pan Chyła będzie miał siłę przebicia, a może nie. Ja nie wiem tego, ani państwo, ani nikt nie wie. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Rzeczywiście, jak pan przewodniczący powiedział, nie mam nic przeciwko temu i popieram ten wniosek, by na Rynku Maślanym powstał obelisk z tablicą, ale po kolei. Musimy całą tą dokumentację techniczną przygotować. Niestety. Musimy zabezpieczyć środki na ten cel w budżecie, których w tej chwili nie ma. Być może do najbliższej sesji uda nam się policzyć potrzebne środki finansowe na ten cel, skalkulować i ewentualnie wprowadzić do budżetu, bo taka jest kolej rzeczy i dopiero później ja mogę formalnie zlecać cokolwiek. Nie mogę zlecić wykonania dokumentacji, skoro nie mam pieniędzy na ten cel. Nie mogę zlecić wykonania tablicy, skoro nie mam pieniędzy na ten cel. Zabezpieczmy środki. Nie ma szans na 15 maja, państwo radni, to przyjmijmy do wiadomości. Są szanse na 10 lipca. 
Gerard Reimus: Ja będę robił wszystko, żeby było na 15 maja. 

(nagranie niezrozumiałe)
Burmistrz Miasta Skórcz: Panie radny. Do czego jest panu potrzebny burmistrz i Rada? Jak pan chce działać sam, to niech pan działa. 

Mirosław Ossowski: Proszę państwa, przykro by było, gdyby ta sprawa miała stać się powodem do poróżnień między nami. Myślę, że nie tędy działajmy. Spróbujmy rozważyć to, co można, czego się nie da, a co jesteśmy w stanie zrobić i ustalić jakiś plan działania. Genio, ty też powinieneś się troszeczkę ugiąć, bo to nie jest działanie przeciwko tobie. To jest działanie z tobą, jesteś autorem tego pomysłu, więc my nie działamy przeciwko twoim pomysłom, tylko patrzymy na to rozsądnie, jak to można zrealizować i tylko tyle. Jeżeli się nie da tego zrobić, pewnych rzeczy przeskoczyć, to trzeba zaprojektować. Ten obelisk nie może tak sobie stać na ziemi rzucony. On musi mieć jakiś postument, musi być jakoś zaprojektowany, do tego musi być jakiś rysunek techniczny, itd. Ale to nie potrwa tydzień. Mamy 25 dni i tego nie zrobimy.

Anna Kupczyk: Mam pytanie. My tu cały czas mówimy o konstrukcji kamiennej. Ja znam kowala, który robi cuda np. w metalu. Gdyby to było coś zrobionego z metalu i na to płyta, czy wtedy też są potrzebne te wszystkie zezwolenia i gdyby to nie było wyżej niż 1,5m?
Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeżeli to ma być na trwałe przymocowane do podłoża, to tak. 

Adam Gawrzyał: Ale to musi być dostosowane ta płyta do całości na tym rynku. 

Janusz Kosecki: Wysoka Rado, jeżeli można. Ja myślę, że co do pomysłu, koncepcji, jesteśmy zgodni i to nie będzie tutaj przedmiotem kłótni, bo wszyscy jesteśmy za tym, żeby uhonorować pana Prezydenta, natomiast jesteśmy, tak jak pan burmistrz mówił, dzisiaj po rozmowie z panem starostą Chyłą. Naprawdę, ze względów formalnych, nie da rady tego zrobić do 15 maja, ponieważ okazuje się, że żeby złożyć wniosek do starostwa, zgłoszenie, musimy mieć pierw pozwolenie od konserwatora zabytków, musimy mieć mapę do celów projektowych, projekt i dopiero to możemy złożyć do starostwa. To są przynajmniej jakieś dwa tygodnie zanim my dostaniemy te dokumenty tutaj i dopiero po tych dwóch tygodniach starosta może podjąć decyzję. 
(nagranie niezrozumiałe) 

Barbara Graban: Tu wszyscy radni są za tą tablicą, żeby była postawiona, to teraz miejmy nadzieję, że do sesji będziemy zorientowani jakie są koszty i wtedy zobaczymy czy da radę to zrobić. 

(nagranie niezrozumiałe)

Mirosław Ossowski: Ja jeszcze do tej sprawy, ale jakby troszeczkę w bok. Otóż, kiedyś państwu zgłaszałem taką inicjatywę z tymi dębami katyńskimi. Te dęby katyńskie, które mieliśmy posadzić, na razie to się z różnych względów cała sprawa przesunęła, konsultowałem to z Januszem, jako że ta sytuacja jest tak dynamiczna i stało się tak, jak się stało. Myśmy planowali, że te dęby gdzieś w okolicach cmentarza, na tym skwerze, oznaczone konkretnymi nazwiskami zamordowanych tam oficerów i teraz jest taka propozycja, żeby przy tym obelisku posadzić jeden dąb. 

Gerard Reimus: Panie Mirku, nawet dwa niech będą.
Mirosław Ossowski: Nie, mówimy tu o jednym, który byłby takim wspólnym łączącym i dodającym tego splendoru. 

Adam Gawrzyał: I co teraz jest ustalone, bo ja nie wiem?
Burmistrz Ryszard Dąbek: Proszę państwa. Ja muszę o wiele więcej wiedzieć, żeby mówić o kosztach. Jakiej wielkości ma być tablica. Jaki ma być napis na tablicy, bo od każdej literki jest jakiś koszt?
(nagranie niezrozumiałe)

Barbara Graban: Wiemy jedno, że wszyscy radni są za postawieniem tablicy.
Mirosław Ossowski: Za upamiętnieniem. Nie mówimy teraz co, tylko, że za upamiętnieniem pobytu Prezydenta w tym miejscu.

Barbara Graban: Komisja Społeczna przedstawi nam projekt napisu, przedstawi nam i my zatwierdzimy lub nie.
Gerard Reimus: Pani Basiu, ja bym tu nie chciał nic ujmować Komisji Społecznej, ale niech to zrobi Sekretarz, Burmistrz i jakaś osoba, co pisze, bo jak my będziemy wszyscy pisać, to nic z tego nie będzie. 

(nagranie niezrozumiałe)

Burmistrz Ryszard Dąbek: Wysoka Rado, o pozwolenie czy zgodę na docieplenie i wybór kolorystyki przedszkola ponad dwa miesiące myśmy walczyli. Trzy razy byłem i dopiero w ubiegłym tygodniu otrzymaliśmy pismo – zgodę. 
Gerard Reimus: Ale tu konserwator może się przychylić, że to jest rocznica i ...

Adam Gawrzyał: Dwa miesiące będziesz czekał. 

Barbara Graban: Może jedynie iść na rękę, że teraz zmarł i to wszystko jest na czasie. To tutaj wtedy komisja musi jak najszybciej ustalić treść. 

(nagranie niezrozumiałe)
Barbara Graban: To musi być wszystko do sesji ustalone. Do sesji. Na sesji już musimy coś wiedzieć. 

(nagranie niezrozumiałe)

Barbara Graban: Zamykamy temat tablicy. Proszę, wojewoda unieważnił nam uchwałę o dotacji za wymianę azbestu. 
Krzysztof Czapiewski: To co dalej robić?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Proszę państwa, jak pamiętacie państwo, na poprzedniej sesji prezentując tą uchwałę już zaznaczałem, że może być problem z tą uchwałą dlatego, że po prostu w między czasie zmieniły się po prostu przepisy. Ustawa o finansach publicznych wyraźnie zakazuje udzielania jakichkolwiek dotacji finansowych osobom fizycznym i w tej chwili wojewoda w trybie nadzorczym przyjętą przez Radę Miejską uchwałę, uchylił. Tym samym powiedzmy program usuwania azbestu i to, co chcieliśmy w tym roku wykonać, staje się nierealne. Mogę powiedzieć, że jest to problem ogólnopolski i w Ministerstwie Środowiska debatują już nad zmianą prawą ustawy bodajże o ochronie środowiska, ale zanim to się nie stanie nie będzie możliwości dofinansowywania na rzecz osób fizycznych remontów czy wymiany pokrycia dachowego z płyt eternitowych. Uchwała została uchylona, ona nie weszła w życie. Jest nieaktualna. 
Krzysztof Czapiewski: To zostały nam pieniądze w budżecie. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Te, które były przewidziane na ten cel, to tak. 

W tym miejscu wspólnego posiedzenia komisji Sekretarz Miasta Janusz Kosecki przekazał radnym wytyczne od Wojewody Pomorskiego dotyczące wypełniania oświadczeń majątkowych.

Następnie głos zabrali:

Adam Gawrzyał: Ja mam pytanie. Panie burmistrzu, co teraz z tym przedszkolem ma być?
Barbara Graban: To ma być na sesji. Temat przedszkola ma być na sesji poruszony.

Adam Gawrzyał: Na sesji? To będzie burzliwie i po co to znowu?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jakie było pytanie? Co znaczy co z przedszkolem?
Barbara Graban: Do Rady Miasta w Skórczu wpłynął wniosek Rady Rodziców Przedszkola, ale tutaj właśnie pan burmistrz sugerował, żeby to omówić na sesji. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja się rodzicom nie dziwię, ponieważ nie ulega żadnej wątpliwości, że w internacie byłyby lepsze warunki dla przedszkola. Do prowadzenia zajęć z dziećmi przedszkolnymi, itd. Powierzchniowo więcej jest miejsca. Pomieszczenia są odremontowane, wygląda to zupełnie inaczej. Natomiast my musimy patrzeć z punktu widzenia kosztów, które mamy do poniesienia. Ja przygotowuję materiały i chciałbym na najbliższej sesji państwu te materiały przedstawić w tej sprawie jakby przedstawić argumenty „za” i argumenty „przeciw”. Sprawa jest rozwojowa. Jest otwarta. Natomiast nie można podejmować decyzji ad hoc. Szybko, szybko, bo jest okazja szczególna, itd. Dziś mogę powiedzieć tylko tyle, że z tego, co dzisiaj jest zaproponowane przez dyrektora Kostkę, to jest wydatek za wynajmowanie tych pomieszczeń, w stosunku rocznym, rzędu 120 tys. zł. Około 10 tysięcy miesięcznie. Natomiast po analizie za rok 2009, przedszkole poniosło wydatki związane z ogrzewaniem, energią elektryczną, wodą, ze ściekami, ze ściekami itd., rzędu 38 tys. zł na rok. To jest 1/3 tej kwoty. Tym samym musielibyśmy dołożyć około 80 tysięcy rocznie. Wreszcie, następny jakby temat, co dalej z tym budynkiem i pomieszczeniami, które obecnie zajmuje przedszkole? Mamy bowiem w planie tegorocznym zadanie związane właśnie z ociepleniem tego budynku, z takim remontem prawie że kapitalnym. Mamy to zadanie realizować. Uważam, że temat jest otwarty i powinniśmy w przeciągu góra miesiąca, po analizie argumentów „za” i „przeciw”, podjąć w tym względzie decyzję. Jeżeli byśmy się zdecydowali na przeprowadzkę, musi być uchwała Rady Miasta, bo to jest wydzierżawienie czy wynajęcie pomieszczeń na okres przekraczający 3 lata, również ze strony Rady Powiatu musi być uchwała, że wynajmują swój majątek, swoje obiekty, na okres powyżej 3 lat. Nie mówię ani tak, nie mówię nie. Musimy naprawdę bardzo, bardzo poważnie ten temat przedyskutować i mieć świadomość tego, że 120 tysięcy rocznie razy sześć, siedem, może dziesięć lat. 
Mirosław Ossowski: Ja mam pytanie. A czy była już może taka próba analizy ile by kosztowała próba zaadoptowania tych budynków na przedszkole? Tych pomieszczeń w internacie? Bo to też byłby pewien koszt. Dochodzi tak: budowa placu zabaw, adaptacja budynków, czyli dostosowania sanitariatów dla dzieci, poza tym, tam jest młodzież. To znaczy, żebyśmy się zrozumieli. Ja nie mam nic przeciwko temu. Chciałbym, żeby dzieciom było lepiej, zresztą akurat byłem przy kwalifikowaniu dzieci do przedszkola i pomagałem pani Beacie. Ja wiem jak to wygląda i wiem, jakie są potrzeby. Jeszcze jedno. Ja myślę tak, że wszyscy chyba o tym najbardziej zapominamy, że robiąc coś na prowizorycznie, z reguły wpuszczamy się w taką rzecz, która później zostaje nam na długo. Mamy przykład tej sali gimnastycznej. Sala gimnastyczna przy szkole już pewnie dawno by istniała w normalnych, porządnych rozmiarach, gdyby wtedy szybko nie wybudowano tej. Takie były czasy i to zrobiono, ale to potem powoduje, no tak, sala jakaś tam jest. Mamy inne potrzeby, mamy inne. Żebyśmy się nie wpuścili, że np. teraz, jak tutaj mówiła Basia, że po 2015 roku nam się jakaś tam szansa na budowę nowego przedszkola może otworzyć, to my sobie zamkniemy. Czy nie lepiej byłoby np. poczekać, spróbować ewentualnie, no nie wiem, nie rezygnować z tego przedszkola. Żeby potem się nie okazało, że ta prowizorka jest lata, lata...
Burmistrz Ryszard Dąbek: W mojej ocenie nie wchodzi w rachubę rozwiązanie takie, że mamy te pomieszczenia i jeszcze korzystamy z tamtych.

Przewodnicząca Barbara Graban zakończyła wspólne posiedzenie komisji 
o godz. 18.45. Protokół zawiera 19 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.
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